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KSIĘDZA INFUŁATA JERZEGO
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30 lat kapelanem
Można się czymś zajmować służbowo wiele lat, nie 

wkładając w to swojego serca. Ale kiedy ks. Infułat Jerzy Bry­
ła zostaje Opiekunem, Patronem, Kapelanem, to oddaje wy­
branym ludziom całego siebie. Oddaje im swojąmiłość, przy­
jaźń, pomocną dłoń. Z jednymi jest od urodzenia, z innymi jest 
aż do śmierci. Bo staje się jakby częścią ich życia, prawie 
członkiem ich rodzin, biorąc udział nie tylko w oficjalnych 
uroczystościach, ale także w dniu chrztu, ślubu, pogrzebu. Skąd 
bierze na to czas i siły? Cóż powiedzieć... Najwięcej czasu i 
sił daje miłość. Otwarte i gorące serce. Miłość do Boga i ludzi.

Takie jest Serce Księdza Infułata. To serce przez 30 lat 
ofiarowywał Bractwu Kurkowemu jako kapelan. Tydzień temu 
pisaliśmy o uroczystościach. Dziś w większości poświęcamy 
bieżący numer Tygodnika Księdzu Infułatowi, jeszcze raz gra­
tulując Jubilatowi.

w imieniu redakcji TS
Bogumiła Szewczyk
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Odsłonięcie pomnika Jana Pawła II w Rzymie - 18 V 2004 r.
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Brzeska imienia Alicji i Franciszka Brylów - 20 lipca 2007 r.
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Jubileusz na Salwatorze.

Pomnik Ojca Świętego w Lourdes.

w

Naszemu Drogiemu Kapelanowi
Czcigodnemu Księdzu Infułatowi
Jerzemu Bryle
najserdeczniejsze życzenia i wyrazy wielkiej wdzięczności
za trzydziestoletni trud duszpasterskiej posługi
na rzecz Towarzystwa Strzeleckiego
Bractwa Kurkowego w Krakowie

składają
Leszek Gołda - starszy bractwa

Jan Okoński - Król Kurkowy AD 2009 "Wytrwały"

Kolorowa okładka bieżącego Tygodnika mogła się ukazać dzięki hojności 
jednego z Braci Kurkowych. Dziękujemy!
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Bractwo Kurkowe w historycznym pejzażu Krakowa
„ Gdy chcesz wiedzieć, co to chowa 

Nasza przeszłość w swoim łonie, 
Jako stara sława płonie, 

To jedz, bracie, do Krakowa! ”

- pisał poeta, a wszyscy wiedzą, że Kraków 
ze wszystkich miast polskich jest najbogat­
szy w zabytki, że należy do naj cenniej szych 
zespołów miejskich na świecie. Przecież 
jednak Kraków (nawet z jego niepowtarzal­
nymi zabytkami architektury) byłby niedo­
pełniony bez ludzi kultury, artystów, kolek­
cjonerów, rzemieślników, którzy wpisują 
się w pejzaż starodawnego miasta. Turyści 
dziwią się, widząc niekiedy na ulicach Kra­
kowa dostojnie maszerujących mężczyzn, 
ubranych w staropolskie stroje szlacheckie. 
Krakowianie wiedzą, że obecność braci kon­
tuszowych zwiastuje ważne wydarzenia po­
lityczne, religijne i kulturalne. Uświetniają 
tradycyjne procesje, pochody, uroczysto­
ści... Kim są?

Są dziedzicami wielowiekowej tra­
dycji, nakazującej obywatelską obronę mia­
sta przez jej mieszkańców. Co najmniej od 
lokacji Krakowa na prawie magdeburskim 
w 1257 roku istniał obowiązek ćwiczenia 
się w strzelaniu przez rzemieślników, aby 
w razie oblężenia mogli bronić miasta, 
wspomagając zawodowych i najemnych 
żołnierzy. Każdy cech rzemieślniczy miał 
za zadanie obronę fragmentu murów lub 
baszty (przed zburzeniem z pocz. XIX wie­

Zdobył brackie serca
Ksiądz Infułat Jerzy Bryła został 

Kapelanem krakowskiego Bractwa Kurko­
wego przed trzydziestu laty. Szybko podbił 
serca brackiej wspólnoty. Jest z Bractwem 
i dla Bractwa. Stał się nie tylko jego hono­
rowym członkiem, ale nade wszystko jed­
nym z filarów, na którym się opiera. Ani­
muje inicjatywy religijne i włącza się w 
świeckie przedsięwzięcia. Od lat towarzy­
szy z duszpasterską posługą we wszystkich 
najważniejszych uroczystościach religij­
nych i państwowych. Święci tablice i po­
mniki. Wspiera Oddział Muzeum Histo­
rycznego mieszczący się w dawnej strzelni­
cy, czyli tzw. Celestacie - siedzibie Brac­
twa. W istotny sposób powiększył muzeal­
ne zbiory, przekazując na ich rzecz wiele 
osobistych pamiątek. Te niezwykłe związki 
podkreśla zawsze starszy Bractwa Leszek 
Gołda, jak i wszyscy kolejni królowie kur­
kowi łącznie z obecnym - Janem Okońskim.

Warto przypomnieć, jak Ksiądz In­
fułat został brackim kapelanem. Oto, jak 
wspominał ten okres na łamach Dziennika 
Polskiego w rozmowie z red. Januszem 
Michalczakiem. "Przyznam się, że miałem 
w tym pewien udział. Otóż, zaprzyjaźniłem 

ku było ich 47). Strażak z wieży mariackiej 
obserwował okolicę i gdy widział niebez­
pieczeństwo, alarmował, a rzemieślnicy 
porzucali swe zajęcia i - w średniowieczu 
z kuszami, a w późniejszych wiekach z 
długą bronią palną - zajmowali swe stano­
wiska na murach. Władcy Krakowa popie­
rali doskonalenie się przez mieszczan w 
strzelaniu. Zawody odbywały się tradycyj­
nie w poniedziałek po oktawie Bożego Cia­
ła, a nagrodą za najlepsze wyniki i zachętą 
do ćwiczeń było honorowanie najlepszego 
Strzelca tytułem króla, zwolnienie go z po­
datków w roku następującym po turnieju oraz 
wręczenie statuetki kura. Taki sam kur znaj­
dował się na tarczy, a zwycięzcą turnieju zo­
stawał ten, który strącił strzałem ostatnią 
drzazgę. Niewiele ustępujący mu w kunsz­
cie strzeleckim zostawali marszałkami Brac­
twa. Symboliczne panowanie króla i mar­
szałków trwało rok - do następnego strze­
lania. Król kurkowy był co prawda zwolnio­
ny przez władców Królestwa Polskiego z 
podatków, ale musiał wykazywać się wielką 
hojnościąw okresie swych „rządów”. Naj­
większe wydatki pochłaniała tradycyjna 
uczta i bal królewski, fundowany wespół z 
marszałkami, ale wiele pieniędzy szło na 
wsparcie ubogich oraz dary (np. wyroby złot­
nicze) dla Bractwa i gości celestatu. A od­
wiedzali Bractwo Kurkowe cesarze, królo­
wie, książęta, biskupi, prezydenci i wielu 
innych dostojnych a sławnych ludzi. Brac­

się z panią Ireną Orską, znaną krakowską 
aktorką, która została żoną ówczesnego 
starszego Bractwa Kurkowego - Stanisła­
wa Bolechały. Któregoś dnia, po Mszy św. 
w kościele ss. Norbertanek, zaprosiłem 
małżonków do siebie. W trakcie rozmowy 
padło z mojej strony pytanie, czy Bractwo 
Kurkowe ma swojego kapelana. - Owszem, 
była taka tradycja w II Rzeczpospolitej, ale 
przerwała ją woj na i późniejsze rządy - od­
powiedział pan Bolechała. - Dzisiaj mamy 
inne czasy, może ksiądz zechciałby zostać 
naszym kapelanem? Kwestię tę muszę jed­
nak uzgodnić wcześniej z radą starszych. 
Odpowiedź starszyzny brackiej była pozy­
tywna i w ten sposób zostałem kapelanem 
bractwa, co jest dla mnie wielkim zaszczy­
tem. Pamiętam, że podczas pierwszego, in­
augurującego niejako mojąposługę spotka­
nia w roku 1980, otrzymałem od braci pięk­
ny, srebrny łańcuch z kurem, a także spe­
cjalną dedykacj ę".

Chyba każdy członek Bractwa Kur­
kowego mógłby opowiedzieć swojąhisto- 
rię związków z Księdzem Infułatem. Z wie­
loma łączą Go więzy najbliższej przyjaźni 
- udziela chrztów członkom rodziny, bło­

two również otrzymywało cenne dary, a te 
które przetrwały zawieruchy dziejowe są 
eksponowane w salach pozostających pod 
opieką Muzeum Historycznego Miasta Kra­
kowa. W roku 1565 król Zygmunt August 
ofiarował Bractwu srebrnego kura (fundo­
wanego podobno przez mieszczan).

W początkach XIX wieku Józef Lo­
uis (król kurkowy) zakupił tzw. Ogród ste- 
inkellerowski na Wesołej niedaleko dwor­
ca (nazwa wiązana z właścicielem pierw­
szych linii kolejowych). Tu stanął celestat 
i tu przeniesiono zawody strzeleckie z 
Łobzowa. Tu jest do dzisiaj siedziba Brac­
twa, a przed nią pomnik Marcina Oracewi- 
cza, który w okresie konfederacji barskiej 
zastrzelił dowódcę rosyjskiego Panina gu­
zem od żupana. W 1883 roku ustawiono w 
ogrodzie strzeleckim pomniki Jana III So­
bieskiego i Zygmunta Augusta (dłuta Mi­
chała Korpala). Zupełnie niedawno stanął 
tu pomnik Jana Pawła II (dłuta brata kurko­
wego Czesława Dźwigają).

Bractwo Kurkowe pozostaje do dziś 
wierne najlepszym tradycjom, a choć przy­
należność do niego nie zależy już od rze­
mieślniczej profesji, to jest przede wszyst­
kim wielkim zaszczytem i zobowiązaniem 
do pracy na rzecz Krakowa i Polski, do cze­
go inspiruje nasz Ksiądz Infułat Jerzy Bry­
ła - Kapelan Bractwa.

Piotr Boroń
- brat kurkowy

gosławi śluby, modli się podczas ostatniej 
drogi. W salwatorskiej parafii Bractwo 
Kurkowe jest od lat częstym gościem. Bez 
jegobarwnej obecności nie obędzie się 
żadna duża uroczystość, czy święto. Co roku 
bracia przychodzą, by modlić się w intencji 
Bractwa w okresach świątecznych.

Do historii Bractwa ^przeszły waty­
kańskie spotkania z Ojcem Świętym Janem 
Pawłem II. Za pośrednictwem Księdza In­
fułata ówczesny sekretarz Ojca Świętego, 
dzisiejszy kardynał, ks. Stanisław Dziwisz, 
zorganizował wiele prywatnych audiencji, 
które na zawsze zapisały się w historii i 
brackich sercach. Aż do końca Ojciec Świę­
ty starał się osobiście podejmować braci 
kurkowych. Podczas jednego z takich spo­
tkań, w którym wzięła też udział redakcja 
Tygodnika Salwatorskiego, miało miejsce 
następujące zdarzenie. Kilkuletnia córka 
jednego z Braci wymarzyła sobie papieski 
wpis do swojego osobistego pamiętnika. 
Gdy ze względu na czas audiencji okazało 
się to niemożliwe, rozpłakała się. Widząc 
to, Ojciec Święty zapytał o przyczynę, za­
wołał ją do siebie raz jeszcze i podpisał się 
w pamiętniku. Można by opowiedzieć wie­
le podobnych historii.

Bracia do końca pozostali wierni 
Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II.

(dok. na str. 4)
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Zdobył brackie serca 
(dok. ze str. 3)

W swoich barwnych strojach uczestniczyli też w po­
grzebie Ojca Świętego. Potem szybko włączyli się w 
dzieło upamiętnienia i przekazania kolejnym pokole­
niom Jego wielkiego dorobku. Są gorliwymi propaga­
torami i osobami wspierającymi budowę Centrum "Nie 
lękajcie się" w Łagiewnikach.

Dbając o życie religijne Braci, Ksiądz Infułat 
poprowadził ich w wiele świętych miejsc. Widok kon­
tuszów na ulicach Jerozolimy podczas Triduum Pas­
chalnego nikogo już nie dziwi. Do historii przeszły 
nawiedzenia sanktuariów maryjnych, wyprawy do Wil­
na i wielu innych zakątków świata. Osoby związane z 
Bractwem Kurkowym były inicjatorami i fundatora­
mi wielu papieskich pomników w różnych częściach 
świata. Ich autorem jest podstarszy Bractwa - prof. 
Czesław Dźwigaj.

Podczas jubileuszu 30-lecia duszpasterskiej 
opieki ks. Bryły dla Bractwa Kurkowego, Prezydent 
Jacek Majchrowski żartował, że ma kłopot, bo nie 
istnieje już odznaczenie, którym miasto Kraków mo­
głoby Jubilata wyróżnić. Podobnie chyba jest z Brac­
twem Kurkowym. Długo wymieniać by tytuły, za­
szczyty i odznaczenia, którym obdarzyło Księdza In­
fułata. Korzystając z jubileuszowej sposobności, 
Zjednoczenie Kurkowych Bractw Strzeleckich Rze­
czypospolitej Polskiej przyznało księdzu Infułatowi 
Krzyż Wielki Orderu Zasługi. Jubilat otrzymał też 
medal za zasługi dla sokolstwa polskiego. Jak napi­
sano w uzasadnieniu: „W dowód uznania i wdzięcz­
ności za wniesioną pracę w umacnianiu tożsamości 
narodowej i religijnej oraz patriotyzmu i ofiarności i 
odpowiedzialności obywatelskiej wobec Ojczyzny”. 
Nie zabrakło gratulacji od władz miasta i wojewódz­
twa. Samorząd Proszowic podarował drzewko, które 
uczcić ma 650. rocznicę powstania miasta. Bracia 
Kurkowi z Tamowa przyjechali z pamiątkowym Ku­
rem. Jednak chyba największym prezentem dla Księ­
dza Infułata jest wielka miłość i szacunek, jakimi darzą 
Go od tak wielu lat krakowscy Bracia Kurkowi.

Ł.Strutyński

Serdecznie pozdrawiam członków 
Bractw Kurkowych z Polski: z Krakowa i innych 
miast. Dziękuję księdzu infułatowi Jerzemu Bry­
le za słowa powitania i wprowadzenia. Cieszę 
się, że mogę Was gościć w Watykanie. Wasza 
obecność żywo przypomina mi wszystkie uro­
czystości kościelne w Krakowie - procesje na 
Skałkę, procesję Bożego Ciała i tyle innych ce­
remonii - podczas których nigdy nie brakowało 
Bractwa Kurkowego. Jako biskup krakowski 
byłem związany z waszym bractwem i zawsze 
żywiłem uczucia głębokiego szacunku dła wa­
szej wielowiekowej tradycji oraz dla waszego 
czynnego zaangażowania w życie społeczne, 
kulturalne i religijne lokalnych 
środowisk, bez względu na sytuację polityczną 
w kraju. Podtrzymujcie tę dobrą tradycję. Niech 
też nigdy nie gaśnie w waszych sercach rycer­
ska godność do obrony najbardziej potrzebu­
jących i do niesienia pomocy w duchu chrześci­
jańskiego miłosierdzia.

Słowa Ojca Świętego 
Jana Pawła II 

Rzym, listopad 2001 r.

„Kraków jest miastem trudnym. I to chyba właśnie przede wszystkim 
dla księży. Trudnym dlatego, że panuje tutaj - z uwagi na liczne parafie, in­
stytucje kościelne, zgromadzenia zakonne - swoista "konkurencja". Fakt, że 
zarówno artyści, głuchoniemi, Bracia Kurkowi, jak i szereg innych grup spo­
łecznych oraz zawodowych wybrało sobie Ciebie, Księże Infułacie, na po­
wiernika, opiekuna i przyjaciela świadczy o tym, jak wielkim autorytetem 
jesteś dla nas wszystkich.

Towarzyszysz, Księże Infułacie, krakowskiemu Bractwu Kurkowe­
mu i nam, braciom, od początku. Byłeś i jesteś z nami w chwilach radosnych 
i ważnych, jak też momentach trudnych, wymagających często chwili zadu­
my, refleksji, spojrzenia w głąb siebie. Z każdego spotkania z Tobą wycho­
dzimy z poczuciem głębokiego wewnętrznego spokoju i oczyszczenia. Tak 
bardzo potrzebnego we współczesnym, pełnym zgiełku i pośpiechu świę­
cie. I za tę pomoc, opiekę, wyrozumiałość oraz dobre słowo gorąco Ci Księże 
Infułacie dziękujemy”.

prof. Jacek Majchrowski 
Prezydent Miasta Krakowa 
(fragment przemówienia w Celestacie)

„Dziś, w dniu uroczystego Jubileuszu 30-lecia opieki duszpasterskiej 
nad krakowskim Bractwem Kurkowym cała Małopolska wraz z członkami 
Bractwa łączy się we wspólnej modlitwie o zdrowie i siłę dla Księdza Infu­
łata, tak potrzebne dla niezłomnego głoszenia prawd wiary, nadziei i miłości 
wiernym Kościoła Powszechnego.

Jednocześnie szczerze dziękujemy Księdzu Infułatowi za wszystko, 
co Ksiądz uczynił dotychczas dla dobra Kościoła i wiernych jako duszpa­
sterz środowisk: akademickiego, kulturalnego i rzemieślniczo-kupieckie- 
go. W uznaniu szczególnych zalet ducha i gorliwości Jan Paweł II mianował 
Księdza Infułata protonotariuszem apostolskim.

Wraz z członkami Bractwa Kurkowego dzielę radość z przeżywane­
go Jubileuszu i proszę w modlitwie, aby Duch Święty wspomagał Księdza 
Infułata w sprawowaniu kapłaństwa, by z miłością i mądrością Apostołów 
prowadził Ksiądz Infułat lud Boży drogą ku zbawieniu.”

Marek Nawara
Marszałek Małopolski 
(fragment listu do Jubilata)

Anioł Pański
10 stycznia 2010
W ostatnią Niedzielę Chrztu Jezusa w rzece Jordan, papież Benedykt 

XVI przypominał, iż to właśnie sakrament chrztu czyni nas dziećmi Boga - 
dzięki niemu rodzimy się jakby jeszcze raz - dla nieba. „Zrodzony przez chrzest 
do nowego życia, także chrześcijanin rozpoczyna swoją drogę wzrostu w wie­
rze, która doprowadzi go do świadomego wzywania Boga jako „Abba - Ojca”, 
do zwracania się do Niego z wdzięcznością i do przeżywania radości z bycia 
Jego synem” - mówił Ojciec Święty. Dzięki sakramentowi chrztu Bóg jedno­
cześnie usynawia nas i czyni wobec siebie braćmi. Jest to braterstwo oparte 
nie na ideologii czy nadany z góry nakaz władzy, ale wynika ze świadomości 
bycia dziećmi jednego Boga. MŁ

Wspomnienie 22 stycznia

Św. Wincenty (lll/IV w.)
Przyszedł na świat w hiszpańskim mieście Huesca. Był archidiakonem 

w Saragossie, gdzie zarządzał dobrami diecezji i sprawował opiekę nad biedny­
mi. Wraz ze swoim biskupem Walerym został pojmany podczas prześladowań 
zarządzonych przez rzymskiego namiestnika Hiszpanii. Wincentego poddano 
torturom, by wyrzekł się wiary i wydał dobra kościelne.

Poniósł śmierć przez ukrzyżowanie 22 stycznia 304 r. w Walencji. Jego 
ciało przeniesiono później do Saragossy. Relikwie otrzymały też inne miasta, 
takie jak Paryż, Poitiers i Rzym.

Sw. Wincenty jest patronem Lizbony, poświęcono mu też największy 
kościół Szwajcarii - Bemer Munster w Bemie. Jest również patronem leśni­
ków, drwali, rolników i sprzedawców win. W ikonografii przedstawia się go 
jako młodego mężczyznę ubranego w czerwone diakońskie szaty, z kadzidłem 
w prawej dłoni. MM
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Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan 
17-24 stycznia 2010:
Hasło: Wy jesteście tego świadkami (Łk 24, 48)

Niedziela - 1712010,
- g. 10.00 Uroczyste rozpoczęcie Tygodnia Modlitw. Liturgia święta 
i nabożeństwo z udziałem przedstawicieli innych Kościołów w cer­
kwi prawosławnej przy ul. Szpitalnej 24
- w kościele Sióstr Norbertanek ul. Kościuszki 88 - g. 19.00 z 
udziałem przedstawicieli Kościoła Prawosławnego

Poniedziałek - 18 I 2010
- w kościele św. Jadwigi Królowej ul. Łokietka 60 - g. 17.00 
z udziałem przedstawicieli Kościoła Chrześcijan Baptystów
- w kościele św. Judy Tadeusza (Czyżyny) ul. Wężyka 6 - g. 17.00 
z udziałem przedstawicieli Kościoła Ewangelicko-Augsburskie­
go
- w kościele św. Floriana ul. Warszawska 1 c - g. 18.00 z udziałem 
przedstawicieli Kościoła Ewangelicko-Metodystycznego
- w kościele św. Szczepana ul. Sienkiewicza 19 - g. 18.00 
z udziałem przedstawicieli Kościoła Polskokatolickiego
- w bazylice Ojców Franciszkanów ul. Franciszkańska - g. 17.15 z 
udziałem przedstawicieli Starokatolickiego Kościoła Mariawi­
tów

Wtorek 19 I 2010 g. 17.00
- w kościele ewangelicko-augsburskim św. Marcina ul. Grodzka 56

Środa 201 2010 g. 17.00
- w kaplicy Kościoła Ewangelicko-Metodystycznego ul. Długa 3 

Czwartek 21 12010 g. 17.00
w kaplicy Kościoła Chrześcijan Baptystów ul. Wyspiańskiego 4

Piątek 22 I 2010 g. 17.00
w kościele polskokatolickim ul. Friedleina 8

Sobota 23 12010 g. 17.00
Kościół Starokatolicki Mariawitów - gościnnie w kościele ewan­
gelicko-augsburskim św. Marcina ul. Grodzka 56

Uroczyste zakończenie tygodnia ekumenicznego 
Niedziela - 24 I 2010, g. 17.00, bazylika Ojców Dominikanów 
przy ul. Stolarskiej 12 - Ekumeniczne nabożeństwo Słowa Boże­
go i Msza święta pod przewodnictwem JE Księdza Kardynała Sta­
nisława Dziwisza

Ferie w Muzeum
Zwierzyniecki Salon Artystyczny MHK

ul. Królowej Jadwigi 41/ tel. 12 4273038/ salon@mhk.pl 
zaprasza na czas ferii zimowych 17-29 stycznia 2010

na zajęcia do Muzeum na Zwierzyńcu

17 I 2010, niedziela: godz. 12.00
„finisaż wystawy” - „Panu Generałowi dziękujemy” Bogusława 
Dąbrowy-Kostki. Wyjaśnianie terminu i zwyczaju fmisażu

18 I 2010, poniedziałek: godz. 10.00
„demontujemy wystawę” - ukazanie tajników demontażu wysta­
wy, składanie plansz, zabezpieczanie ich, wyjaśnianie gdzie zde­
montowana wystawa jest przechowywana, zaprezentowanie pla­
nów związanych z budowąmagazynów MHK

19 I 2010, wtorek: godz. 10.00
spotkanie w Pracowni Konserwacji Muzealiów - godzinna wi­
zyta, poznanie tajników pracy konserwatora przy obiekcie mu­
zealnym. Godz. 12.00 projekcje fdmów dokumentalnych Jerze­
go Ridana „Pani Halina i Lenin z Krakowa”, Bogusława Dąbro­
wy-Kostki „Panu Generałowi dziękujemy”

20 I 2010, środa, godz. 10.00
„W krainie Przedmieścia” - malujemy, rysujemy, wycinamy, kle­
imy symbole Zwierzyńca razem z p. Stefanem Berdakiem

22 I 2010, piątek: godz. 10.00
debiut cyklu „Z VIP-em przez Zwierzyniec” - spotkanie i spacer 
po Zwierzyńcu śladami red. Andrzeja Kozioła, dziennikarza, pi­
sarza i publicysty

25 12010, poniedziałek: godz. 10.00
Szopki krakowskie - spotkanie z rodziną Malików

Z serwisów 
informacyjnych

Justyna Kowalczyk wygrała prestiżowy cykl zawodów Tour de 
Ski i została liderką klasyfikacji generalnej Pucharu Świata.

Zima dała się we znaki w całej Europie. W Polsce najbar­
dziej odczuwalne było to na kolei, gdzie pociągi miały wielogo­
dzinne opóźnienia lub w ogóle nie wyruszyły w trasę -np. wskutek 
awarii trakcji elektrycznej, jak w przypadku kursu Kraków-War­
szawa.

Z powodu 20-metrowego pęknięcia stropu, strażacy ewa­
kuowali z budynku centrum handlowego w Lesznie przeszło 130 
osób. Powodem powstania rysy był zalegający na dachu sklepu 
śnieg.

Były minister sprawiedliwości Zbigniew Ziobro przepro­
sił kardiochirurga dra Mirosława Garlickiego, emitując w blokach 
reklamowych po głównych serwisach informacyjnych w Polsacie, 
TVN i TVP 1 na dziesięć sekund planszę ze stosownym oświad­
czeniem.

2 5-letnia Susanna Maiolo, która w noc wigilijnąpopchnęła Be­
nedykta XVI w bazylice watykańskiej, opuściła szpital psychiatryczny 
pod Rzymem. Nadal nie wiadomo, czy kobieta stanie przed watykań­
skim sądem, czy też - ze względu na stan zdrowia - zostanie zwolniona 
z wszelkiej odpowiedzialności. W trakcie dwutygodniowego przymu­
sowego leczenia kobietę odwiedzili członkowie rodziny, a także sekre­
tarz Benedykta XVI, ksiądz Georg Gaenswein.

Portugalski parlament zezwolił na śluby homoseksualistów, 
pary te nie będą mogły jednak adoptować dzieci. Za ustawą w tej 
sprawie opowiedzieli się rządzący socjaliści i inne ugrupowania le­
wicowe. Jeżeli pod ustawą podpisze się prezydent Anibal Cavaco 
Sika, to wejdzie ona w życie w kwietniu - zaledwie na miesiąc przed 
wizytą w Portugalii papieża Benedykta XVI.

, Avatar”, film Jamesa Camerona, obejrzało w Polsce już po­
nad milion widzów. Na świecie, w zaledwie 17 dni po wejściu do 
kin, ta hollywoodzka superprodukcja zarobiła ponad miliard dola­
rów, stając się najszybciej zarabiającym filmem w historii kinema­
tografii. •,

Tysięczny "Orlik2012" -boisko wielofunkcyjne-powstał w 
Kwidzynie w województwie pomorskim. W tym roku do programu 
zgłosiło się kolejnych 600 gmin. W sumie do 2012 roku powstać 
może nawet dwa i pół tysiąca orlików.

XVIII Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy zakoń­
czył się zebraniem rekordowej sumy - obecnie szacowanej na oko­
ło 36 min zł (wciąż trwa liczenie datków). Zostanie ona przeznaczo­
na na zakup sprzętu medycznego wspomagającego leczenie dzieci z 
chorobami onkologicznymi.

Emir Dubaju oficjalnie otworzył najwyższy wieżowiec świa­
ta. "Burj Khalifa" ("Wieża Khalifa" - na cześć prezydenta Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich Chalifa ibn Zaid an-Nahajana) wznosi 
się na wysokość 828 metrów. Kosztowała półtora miliarda dolarów. 
Dotychczas najwyższą konstrukcją wzniesioną przez człowieka był 
nieistniejący już maszt radiowy w Konstantynowie koło Gąbina (646 
metrów).

Ekumenicznym nabożeństwem w katedrze w Essen rozpo­
częły się obchody roku „Europejskiej Stolicy Kultury 2010”.

Od 1 stycznia zmianie uległ charytatywny numer SMS Ca­
ritas Polska. Akcje dobroczynne realizowane przez tę organizację 
można teraz wspierać, wysyłając sms-a o treści „Pomagam” pod 
nr 72 052. Koszt jednego sms-a charytatywnego to 2 zł plus VAT.

Na obrzeżach Przemyśla, od strony przejścia w Medyce, po- 
jawił się niedźwiedź brunatny. Na Podkarpaciu żyje około stu nie­
dźwiedzi. O tej porze roku misie zwykle śpiąjuź w swoich gawrach.

Mieszkanka Siedmiogrodu w Rumunii podczas domowych 
porządków wyrzuciła do śmieci 40 tysięcy euro - całe oszczędno­
ści męża, który bez wiedzy żony ukrył pieniądze w starych oficer­
kach. Kobieta podczas przedświątecznej krzątaniny wyrzuciła znisz­
czone obuwie. Część sumy udało się odzyskać dzięki pomocy po­
licji. MGM

mailto:salon@mhk.pl
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * * W niedzielę 17 I rozpoczyna się Tydzień Modlitw o Jed­
ność Chrześcijan. Hasłem tego Tygodnia są słowa Chrystusa "Będą 
zjednoczeni w Twoim ręku". W ramach tego Tygodnia nabożeń­
stwo z udziałem przedstawicieli innych Kościołów odbędzie się 
dziś w Cerkwi Prawosławnej przy ul. Szpitalnej 24 ogodz.. 10.00, 
natomiast Eucharystia z udziałem przedstawicieli Kościoła Pra­
wosławnego zostanie odprawiona w naszym kościele także dzisiaj 
ogodz. 19.00.
* * * Nieustanna Nowenna do Bł. Bronisławy we wtorek o godz. 
19.00.
* * * Naszą parafię odwiedził misjonarz Ks. Adam Romaniuk z 
Ułan-Ude na Syberii, gdzie żyje wielu Polaków i odradza się życie 
religijne. Księdzu Misjonarzowi dziękujemy za podzielenie się 
przeżyciami z terenu swej działalności duszpasterskiej. Życzymy 
potrzebnych łask Chrystusa, który się na nowo rodzi w duszach 
przez posługę sakramentalną dzielnego ks. Misjonarza, którego 
chcemy wesprzeć modlitwą i ofiarą.
* * * Spotkanie opłatkowe dla wszystkich parafian, na które za­
praszają Duszpasterska Rada Parafialna, Tygodnik Salwatorski, 
Bractwo św. Anny, Akcja Katolicka i Grupa Różańcowa rozpocz- 
nie się dzisiaj Mszą św. o godz. 16.00, po której koncert da chór 
Krakowskiej Młodej Filharmonii pod dyrekcją Rafała Marchew- 
czyka. Po jego zakończeniu zapraszamy na tradycyjne dzielenie 
się opłatkiem do Sali Muminków.

W Bibliotece na Komorowskiego

Imprezy w czasie ferii zimowych 2010
Filia 3 Krowoderskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Ko­

morowskiego 11 zaprasza dzieci do udziału w imprezach:
18.0 1.(godz. 12-13:30) - warsztaty teatralne p.t. „Anima­

cja lalkami kompilowanymi”- poprowadzi Maja Spychaj-Kubac­
ka. Prosimy dzieci o przyniesienie ze sobą jakichś drobiazgów 
typu: chustki, szaliki, rękawiczki (mogą być różne, nie do pary), 
kłębki wełny, guziki grube, wełniane skarpety.

19-29.01. (godz. 12-13) - głośne czytanie Baśni braci 
Grimm oraz konkurs plastyczny p.t. „Świat baśni braci Grimm”- 
technika - wyklejanka z resztek tkanin; należy przynieść resztki 
materiałów, koronki, tekturę, taśmy ozdobne, klej i nożyczki.

B. Zajączkowska

Minęła 613. rocznica powołania Wydziału Teologicznego 
Akademii Krakowskiej. Z tej okazji odbyła się uroczysta msza 
święta w katedrze na Wawelu, podczas której odbyła się także uro­
czysta promocja doktorów, a pośród nich - naszego parafianina 
ks. Krzysztofa Birosa

Kalendarzyk liturgiczny:

* ** 171 (niedziela) - 2. Niedziela Zwykła -
Czytania mszalne: Iz 62,1-5; 1 Kor 12,4-11; J 2,1-12
- rozpoczyna się Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan
- Ogólnopolski Dzień Judaizmu w Kościele katolickim
* ** jp j (wtorek) - bł. Józefa Sebastiana Pelczara, biskupa
* **201 (środa) - św. Fabiana, papieża i męczennika oraz św. Se­
bastiana, męczennika
* ** 211 (czwartek) - św. Agnieszki, dziewicy i męczennicy
* ** 221 (piątek) - św. Wincentego, diakona i męczennika i św. 
Wincentego Pallottiego, kapłana
* ** 231 (sobota) - bł. Wincentego Lewoniuka i 12 Towarzyszy, 
Męczenników Podlaskich

IV Krakowie
Było:

~ W katedrze na Wawelu wymienione zostały trzy gobeliny z 
nawy głównej. Przed konfesj ą św. Stanisława będzie można przez 
dłuższy czas oglądać dawno niepokazywane tkaniny: Ezaw sprze- 
daje pierworództwo Jakubowi, Jakub opuszcza dom rodzinny i 
Sen Jakuba. W skarbcu jest siedem gobelinów z cyklu „Historia 
Jakuba”. Powstał on w XVII w. na ośmiu tkaninach, ale jedna zgi­
nęła podczas wojny. Zdjęte gobeliny będąpoddane konserwacji 
~ Jeszcze przed nowym rokiem w ZOO wykluł się żuraw koro- 
niasty, a „mały” tygrys syberyjski korzysta ze śniegu na wybiegu 
~ 2 tys. wolontariuszy kwestowało w Krakowie w ramach Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy
~ Podczas dorocznego balu Bractwa Kurkowego zebrano rekor- 
dowąkwotę w licytacji na rzecz Fundacji Brata Alberta, 150 tys. 
zł
~ Zakończyła swą działalność Galeria Centrum (dawny Dom To­
warowy Krakus) przy ul. Wiślnej. W ubiegłym roku Sąd Rejono­
wy ogłosił jej upadłość
~ Tylko dla połowy dzieci starczyło miej sc w krakowskich żłob­
kach. Tę sytuację spowodował wyż demograficzny, który według 
szacunku będzie trwał jeszcze kilka lat, a potem liczba narodzin 
dzieci będzie dużo mniejsza. Właśnie dlatego nie są budowane 
nowe żłobki. W 2008 roku urodziło się 7,5 tys. dzieci. Wynaję­
cie opiekunki to koszt 1400 zł miesięcznie

Jest:
~ Krakowskie ZOO zajmuje 20 ha, jest w nim ok. 1500 zwierząt 
ponad 260 gatunków
~ W magistracie przy pl. Wszystkich Świętych na stanowisku ds. 
Informacji Prawnej udzielane sa bezpłatne porady, według kolej­
ności zgłoszeń, bez wcześniejszego ustalania

~ Muzeum Czartoryskich jest już zamknięte. Remont potrwa do 
2012 roku
~ Zakłady przemysłowe zajmują2% powierzchni Krakowa, a ich 
wartość to 1,6 mld zł
~ Wartość działek pod zabudowę wynosi 30 mld zł, a infrastruk­
tury komunalnej - 44 mld zł
~ W magazynie opery krakowskiej znajduje się 26 tysięcy ko­
stiumów
~ Kraków posiada 11 dużych teatrów z kilkoma scenami, 14 ma­
łych, ponad 30 muzeów, 71 galerii, 11 bibliotek, 6 kin (oprócz 
multipleksów), operę, filharmonię i 4 inne obiekty muzyczne, 8 
kabaretów, 8 centrów kultury, 11 domów kultury
~ W naszym mieście są 24 uczelnie wyższe (w tym 10 publicz­
nych), w których studiuje ponad 200 tys. osób, oraz 600 placó­
wek oświatowych jak szkoły, przedszkola
~ Mamy 559 placówek lecznictwa otwartego i 42 zakłady za­
mknięte (7805 łóżek szpitalnych)

Będzie:
~Od 1 czerwca wprowadzone zostaną nowe bilety: 15-minuto- 
we za 1,8 zł (ulgowy 90 gr)

Być może:
~ Rondo przy ul. Świętokrzyskiej i Mazowieckiej będzie nazwa­
ne rondem Krowoderskim. Rondo ma około 10 lat, ale nigdy nie 
zostało jeszcze nazwane
~ W projekcie uchwały o utrzymaniu czystości i porządku na 
terenie gminy wpisano, że każdy właściciel jest obowiązany do 
segregacji odpadów. Zmniejszenie odpadów składowanych na 
wysypiskach jest wymogiem unijnym, a jego niewypełnienie jest 
związane z wysokimi karami. Od ewentualnego podjęcia uchwa­
ły będzie pół roku na dostosowanie się do przepisów

opr. BS
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Ziemia Święta - rok 2006.
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Podczas jednej z audiencji u Ojca Świętego Jana Pawła II.
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Bracia w Wilnie.

Ksiądz infułat Jerzy Bryła z tradycyjnym brackim kurem.
Pielgrzymka do Lourdes.
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Bractwo Kurkowe w Wilnie - 2008 rok.
Tort jubileuszowy wraz z życzeniami od Bractwa Kurkowego - 
6 stycznia 2010 rok.
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